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W a r s z a w a  d n i a  2g C z e r w c a .

S 1 Y M  K  R  Ó L  E  W  S T  W  A P O L S K I E G O .
D iscours prononce p a r  S a  U lajeste E E M -  

Р Е ІІ .Е  U R  et. R O I  , d la Seance des d eu x  
C ham hres R ćunieś, a la  C loture de la D iete . L e  
28 jt tin  i 85ot

R e P R E S K N T A N S  B U  R o Y A U M E  B E  P o L O G N E  !

E n  resu m a n t les tra v a u x  de F o tre  Session 
a ctu e lle , j e  dois d/ahord Uous fe lic ite r  de Pheu- 
reuse  una n im ite  avec laąuelle, rem plissan t le voeu 
em is anterieurerhent p a r  le S e n a t  , F ous avez 
la isse un memorable ехет р іе  de reconnaissance  
nationa le  enrers le R eg e n era teu r  de F o tre  p a - 
tr ie .

Un supp lem cn t a u x  lois des hypothegues 
a va it ete trouve necessaire; F ous Vavez vote.

D e  nom breuses contestations se troureront 
p re len u e s  et la  p a ix  des proprietes assuree, p a r  
la  loi qui regle Pusage de la  ѵаіпе p d tu re  et de  
P affouage.

F ous avez reprinie le vagabondage9 en p la - 
ca n t to u te  fo is  la lib e r te  personńelle sous la  g a -  
ra n tie  des lois e t de leurs fo rm e s  pro tectrfces.

T e l  est le bien qu i e s f  resu lte de Fos d ę li• 
berations.

L e  S e n a t , ce p rem ie r  corps de P E ta t , a-  
va.it ju s t i f ie  tou te M a  confiance , en  accueillant a 
Punanim ite un  p ro je t quj obeiait d  une p a r tie  
des incorweniens de la Loi clecrelee en  182$, sur  
la nullite d u  m ariage et sur le dworce.

I I  est a  reg re tte r  que la  Chambre des JYonces 
a it ju g e  devoir le re j et te r  ̂  et m ain ten ir ainsC une  
disposition qui com prom et cssentiellem ent le re- 
pos des fa m ilie s , qui trouble les consciences, et 
dont la revision est im p er i eusem ent reclam ee p a r  
les p lu s  pu issan tes considerations•

F os diverses dem andes seront m urem en t e- 
x a m in ę es ^et j e  F ous fe r a i  connaitre mes de cisi- 
ons a leu r  egard. E l i  es seront fo n d ees su r  des 
m otifs de  fustice, d^ordre public  , e t sur la  eon- 
sta n te  so lhcitude avec laguelle j e  ne cesserai, 
qu,oique loin de F ous , de ѵеіііег a  F o trę  veritable  
bonheur.

Zamknięcie Seymu K ró lew stw a Polskiego, 
nastąpiło na dniu wczorayszym w  porządku pro- 
grammatem przepisanym. Juz o godzinie gtey ra 
no, wszystkie galerye, i wszystkie mieysca sali Se- 
natorskiey dla widzów zostawione, napełnione zo
stały publicznością płci oboiey. Po zebraniu się 
Członków Izb obu do mieysc posiedzeń właści
w ych, J W . Prezes Senatu, za odebranym rozka
zem N. PANA, wezwał Senatora W oiew odę F ra n 
ciszka Grabowskiego  , tudzież Senatora Kasztela
na H r .  Antoniego O strow skiego , iżby dopełnili 
zaproszenia Izby Poselekiey do połączenia się z 
Senatem.

Po połączeniu się Izb obu, J W .  Prezes Se
natu, tudzież J W .  Marszałek Izby Posehkiey, po
śpieszyli z wyznaczeniem Deputacyi maiącey do
nieść N. PA N U  , że obie Izby  oczekuią drogiey 
chw ili  Jego przybycia. Dopełnili zaproszenie N. 
PA N A  z Senatu: J .  С. M. W ie lk i  Xią?ę M IC H A Ł , 
Senator W oiew oda Xiążę M ichał R a d z iw iłł  , i 
Senator Kasztelan H rab ia  T arnow ski3 z Izby zaś

Mowa N ay j aś n i e ys ze go  C E SA R Z A  i K R Ó 
L A  , miana przy zamknięciu Seymu K ró lew stw a  
Polskiego, dnia 28 czerwca i 83o r.

R e p r e z e n t a n c i  K r ó l e w s t w a  P ol ski ego  !

Przechodząc prace teraźnieyszego Zgromadze
nia W aszego , powinszować W a m  naprzód w i
nianem,^ szczęśliwcy iednomyślności, z iaką dopeł
niając życzenie dawniey przez Senat oświadczo
ne , pozostawiliście pam iętny przykład wdzięcz
ności narodowcy, dla W skrzesiciela  W aszey Oy- 
czyzny*

Dodatkowe przepisy do p raw  o hypotekach  
uznane zostały za potrzebne: te uchwaliliście.

Licznym sporom zapobiezy się, i spokoyność 
własności zapewnioną będzie p raw em , które urzą
dza używanie służebności pastwiska i wrębu.

Ukróciliście tu łac tw o , kładąc wszakże wol
ność osobistą pod rękoymią p ra w  i form ich o-
piekuńczych..

T akie  iest d o b ro , iakie 2 W aszy ch  obrad 
wynikło.

Senat, to pierwsze Ciało Państwa, uspraw ie
dliw ił był całe moie zaufanie, przyymuiąc jedno
myślnie proiekt, k tó ry  zapobiegał w części, nie
dogodnościom uchwalonego ,w roku  1826 pr„awa,
0 nieważności małżeństwa i o rozwodzie. Żało
wać wypada, iż Izba Poselska osądziła przyzw o
itym, proiekt ten odrzucić i zachować tym sposo
bem rozporządzenie, naruszaiące istotnie spokoy
ność rodzin, zatrwazaiące sumienie, i którego przey- 
rzenia, naymocnieysze powody niezbędnie w ym a
g a j -  л

Rozmaite żądania W asze ściśle rozważane 
zostaną i dam W a m  poznać wyrzeczenia Moie w 
ich  względzie. W yrzeczenia te ,z oparte  będą na 
zasadach sprawiedliw ości, porządku publicznego
1 ciągłey troskliwości, z iaką, chociaż opodal od 
W as,  nie przestanę czuwać nad praw dziw em  szczę
ściem Waszem.

Poselekiey: J. C. Mość W ie lk i  Xiążę C e s a r z e w i c z  
K O N ST A N T Y , Deputowany z C yrkułu  V I I I  mia
sta stołecznego W a rsza w y , J W . Franciszek Z a 
lewski, Poseł Powiatu Łukowskiego, tudzież J W .  
Jan  Nep. G liszczyński, Poseł Powiatu Konińskiego.

Za zbliżeniem się NN. P A Ń S T W A , Prezes 
Senatu i Sekretarz Senatu, pośpieszyli do drzwi 
Izby dla przyjęcia Tychże. Ukazał się n iezw ło
cznie N. PAN, prowadząc pod rękę dostoyną Swą 
Małżonkę, wraz za N. P A N E M  szedł J. K . M. 
Xiążę K arol Pruski, prowadząc J. K .  M. W i e l 
ką Xiężnę Panuiącą Sasko-W eym arską , tudzież
J. K . M. Małżonka Królewicza Pruskiego K a ro 
la, oraz JO. Xiężna Łowicka, a świetny orszak 
Dam Dworskich i Urzędników D woru postępo
wał za niemi.

Skoro N. PA N  stanął p rzy  tronie, tudzież 
skoro N. PA N I i Dostoyne Ósoby wyżey wspomnia
ne zaięły mieysce właściwe, J W .  M inister Spraw 
W ew nętrznych  udzielił z rozkazu N. PANA gło
sy J W .  Prezesowi Senatu, i  J W . Marszałkowi



Izby Posftlskifiy» zdającym sprawę г (lmłań obu 
Izb Sejmowych.

Następnie JW . Minister Stanu, Prezyduią- 
cy w Radzie Administracyjnej, ogłosił sankcją 
Królewską czterech pidiektow do praw przyię- 
tych przez Izby, iako to: względem pomńika wtizię- 
cznoś. i dla Wskrzesiciela Króleu9twa Polskiego 
І dawcy Konstytucji, ALEXAM)RA Igo; wzglę
dem zmiany Art. 127 pra wa‘II у polecanego z roku 
1818, tudzież legitytnacyi przez świadków, wzglę
dem służebności pastwiska i wrębu, a liakoniec 
względem włóczęgów, tułaczy i żebraków; poczerń 
N. PAN miał mowę, na początku gazety umiesz
czoną, a Minister Sekretarz Stanu przeczytał ta
kową w ięzykn polskim.

Po ukończeniu czytania mowy ,N. PANA, 
Minister Spraw Wewnętrznych oświadczył z roz
kazu Jego Królewskiey Mnśr.i. że Seym został roz
wiązany” skór o zaś NN. PAŃSTWQ powrócili «lo 
Swych pokoiow, Członkowie Izb tudzież Rady 
Stanu, udali się do Kościoła Metropolitalnego Sgo 
Jana , gdzie odśpiewany zosUł Hymn Ciebie Bo
ga chwalimy na podziękowanie Przedwiecznemu 
aa szczęśliwie ukończone pracę, Seymowe.

— Dnia Óo —
Nayiaśnieysza CESARZO WA i KROLOWA, 

opuściła na dniu wczorajszym rano stolicę luley- 
szą udaiąc się do Petersburga.

Tegoż dnia o godzinie 2giey w nocy wyje
chał także do Petersburga Jego Cesarze wieżo vv- 
ska Mość Wielki Xią/ę MICHAŁ.

Do składu Deputacyi, które miały zaszczyt
złożyć N. PANU adressy Izb właściwych , nale
żeli: z Senatu: JO. Xiążę Adam Czartoryski , Se
nator Wojewoda, J W W. Senatorowie Kasztela
nowie: Franciszek JSahwaski, Kajetan Sierakow
ski, Michał lir. Potocki i Leon Dembowski, a 2 
I/by Poselskfey, J VY W. Teodor ISlaski Poseł Kie
lecki , Хпіопі Suchodolski Poseł Solecki , Ernest 
Palt г Deputowany z miasta Kulisia. Józef Jabło
nowski Posef Lubartowski, Ignacy Dembowski De
putowany z miasta Płocka , Jao łiost worowshi Po
seł Czerski, Jakób Piotrowski Deputowany z III 
Cyrkułu miasta Warszawy, Ignacy J f\iyk  Poseł 
Łosicki , Wincenty Gawroński Poseł Kai a ry j
ski, i Józef Wiszniewski Deputowany Obwodu 
Kalwaryysktego.

Przed zamknięciem Seymu , dzień 26 ii. m. 
przeznaczany był stosownie do Statutu Organicz
nego, na posiedzenie poświęcone rozbiorowi pety- 
Cyy, przez rozmaitych członków Izby u laski Mar- 
szałkcwskiey złożonych. Z ty ch 98, Izba Posel
ska do podnóżka Tronu N. PANA ponieść dozwo
liła. Gdy obrady zostały zapknięte, wszyscy człon
kowie l/by wynurzyli uczucia szacunku i przy
jaźni J W .  Marszałkowi, za przewodniczenie obra
dom, który swoiem postępowaniem zyskał pow
szechną miłość i zaufanie swoich kolłegów.

Dnia 1 lipca —
N ayjaśnieyszy Cesarz 1 K ról J mć nayłaska-  

wiey mianować raczył: Kawalerami Orderu Orła 
Białego: JW . Feldmarszałka Hr»biego Dybicza- 
Zabałkańskiego, Feldmarszałka Hrabiego / 'askie■ 
wieża E'ywańskiego, Jenerała Jazdy i Ministra 
Woyny Cesarstwa Rossyyskiego Czerniszewa, Je- 
nerała Adjutanta i Jenerała Jazdy Benkendorfa, 
tudzież: Ministra Sekretarza Sianu, Jenerała Dy- 
wizyi Stefana Hr. Grabowskiego. Kawalerami Or
deru Królewskiego s. Stónisławai Klassy iszey, 
J W . JXiądza Manugiewieża, Senatora K ró
lestwa, Biskupa Dyecezyi Augustówskiey, JW . 
Jenerał» Maiora Barona Driesen. Klassy 2g*ey, 
J W . Szachmatowa, Ramerjunkra Dworu Cesar
sko Bo-isyyskiego, i Uspcńskicgo, rzecz. rad.st. Le
karza korpusu 3go piechoty. Łowczym Dworu Kr ó
lewsko -Polskiego: JW . Senatora Kasztelana Hr. 
Bielińskiego.

— D n ia  2 —
N ayjaśkieys/ г Cesarz i K ról J mć nayła- 

skawiey mianow*ć raczył Kawalerem Orderu ś. 
Stanisława 2giey klassy, Xięcia Alexandra Goli- 
ęyna, Szarnbeliana Dworu Cesarsko R  ssyyskiego. 

— W dniu 3q z. ш. o godzinie 10 zrana Jey

Cesarzewiczowsfra Mość Wielka Xiężna Sasko-* 
Weyrnarska, raczyła nayłsgkawiey zwiedzić 
stytut Rządowy Wychowania płci żeńskiey, pod
łączony z pem-yą v orową. Przy у mowa na przezs- 
Dyrekcyą Instytutu, fflaiąc sobie złożony rapport* 
a raz«m skreślony phzez J W. Radcę SUriu Z a 
lewskiego, Dyrektora Instytutu, cel i dążność obu 
t> eh połączonych „zakładów, przypatrzyła się w 
szczegółach zaprowadzonemu w nich sposobowi 
instrukcyi, a kazawszy w obecności swoiey паи» 
czycielkotn wykładać przedmioty w Pensyi Wzo
rowej przez nie prowadzone, przekonała się, że 
uczennice nawet obcemi językami były w stanie 
tłumaczyć się z nauk im udzielanych. Przeglą
dając wypracowania uczennic, czyniła nad niemi 
pedagogiczne uwagi, dowodzące wysokie Jey za
dowolenie, z okazanego ich postępu. Następnie 
po uprzeymey z professorami, dozurczynidmi i 
nauczycielkami rozmowie, przynoszącej najwyż
szy zaszczyt obu tym Instytutom, Jey Ceearze- 
wiczowska Mość oprowadzoną została przez J W . 
Hr. Plater, Damę Dozoru, po wszystkich poko
jach i śalaęh naukowych, wchodząc w naydro- 
hnieyste szczegóły dotyczące się zdrowia, wygody 
i pomieszczenia uczennic. W trzecim oddziale In 
stytutu Rządowego, maiąc sobie w hołdzie głę
bokiego uszanowania -przez iednę z korrepetyto- 
rek wynurzone uczucia, iakie rozczulający "ten 
widok Wysokich Jey względów, na sercach wdzię
cznością przenikniooych , sprawić był zdolnym, 
raczyła Jey Cesarzew iezowśka M >ść przyiąć nay- 
łaskawiej słabe jeszcze próby rozwijających się 
dopiero talentów w rysunkach i robotach ręcz
nych , a następnie dopiytuiąc według takich 
dzieł instrukcja w obutych Instytutach iest pro
wadzoną, i po wziąwszy wiadomość, że umyślnie? 
przez Professorów tego Instytutu ułożone są dzie
ła, elementarne, z zastopowaniem onych do potrze- 

■ by i powołania płci żeńskiey, uznawszy z swey 
strony śrzodek ten za nader pomocny w osiągnie- 
nin celu dobrze skierowanej edukacji, do tylu 
dowodów Wysokiego Swego zadowolenia i nay-^~ 
większey troskliwości, i ten ieszcze nowy p.rzy- 
d-ć raczyła, polecając sobie złożyć exemplarzs 
dzieł wspomnivnych.

—- J. K. M. Xiążę Karol Pruski, na dniu 
onegdayszym wyiechał do Petersburga.

R a p p o r t  r a d y  s t a n d .
(C . ąg  d a 1 s z y.)

W yroby z lnu i konopi'.
Po wełnie, len i konopie, które ziemia wła«* 

sna obficie i w dobrych gatunkaca wydaje, sta
nowiły drugi przedmiot troskliwości Rządu o to: 
ażeby wyroby z tych surowych płodów, ile mo
żna, na у rychle у przyswoić kraiowi. Poślednie 
gatunki płócien nó potrzebę domową niższey kias- 
sy mieszkańców, dostarcza tkactwo po wsiach u 
włościan dość upowszechnione; niektóre tylko oko
lice części Województw Lubelskiego, Augustow
skiego, Płockiego i Kaliskiego, wyrabiały płó
cien śrzeefnieb, poślednich gatunków, więcey nad 
domową własną potrzebę, co wszakże ogólnej po
trzeby reszty konsumentów bynajmniej nie za
spakaja.

Ztąd jednakże okazało się, że na tkactwie ut 
nas nie zbywa, a szczególniej co do śrzednich ga
tunków i płócien, lecz nie dostawało przędzy, i 
handiu hurtowego, któryby połączony z appretu- 
rą wjrobow, takowe w surowym stanie od tka- 
czy odbierając przyrządzał, i sTą oddzielnych 
B.a to kapitałowy w dalszy obieg handlowy puszczał.

Starano się, ile możności, temu niedostatko
wi zaradzić; przybyłym z Czech i Saxonii rodzi
nom trudniącym się ręcznem przędzeniem, wy
dzielono w raieyscach prz^z nich sobie obranych 
pod Pabianicami i Łodzią kolonie, na których 
kilkaset takowych rodzin, zapomogą zfunduszowr 
fabrycznych wsparte, osiedliły się i pobudowały» 
Prócz tego P. Bundsicher z Saxonii za otrzymaną 
zapomogą w summie złł. 76,500, założył mecha
niczno przędzalnią lnu w Łodzi.

Nie spuszczając z uwagi potrzeby powiększe
nia udoskonalone j  przędzalni meęhaniczney Ina S



feonopi, na wzór Angielskich, w roku 1827 Pre- 
fees Komraissyi Woiewótlztwa Mazowieckiego, 
Wprowadził do miasta Łodzią hurtownika i apre- 
tora płócien P. Tytusa Kopiach, który nabyw
szy od Rządu za summę w у równywaiącą warto
ści wprzód ieszcze urządzony, w ternie mieście 
blich, i zabudowania do tego potrzebne, T  oprócz 
lego uzyskawszy, z Naywyższego Waszey Cesar- 
fiko-Królewskiey Mości, zezwolenia, licenoyą na 
•wprowadzenie bez opłaty cła znacznych swoich 
mai^tkowych zapasów do krain, rozwiia swóy zna
komity zakład, w sposób rokujący nie małe ztą-d 
korzyści i dla samego przedsiębiorcy, i dla tey 
gałęzi przemysłu rękodzielniczego — 200 fimilii 
tkaczy przybyło zza granicyj i  osiadło wmieście 
Łodzi) gdzie ich łatwość odbytu na surowe tkan
ki przynęca.

Przy udokładnienia mechaniczney przędzal
ni lnu i konopi, kilku ieszcze podobnych hurto
wników sprowadziwszy do krain,' i osiedliwszy 
ich w okolicach nayxvięcey płócien produkują
cych.! wyroby lniane przyswoiąsię wkrętce prze
mysłowi kraiowerau.

Postęp, iaki w ogóle ta gałęź przemysłu w 
tych latach uczyniła, trudnym iest nieco do wy
kazania, ponieważ płócien na domową potrzebę 
wyrabianych, obliczać nie możne* VY obiegu han
dlowym w. roku 182З naliczono wyrobow lnia
nych kraiowych, łokci 2,600.000, w roku zaś 1828 
spisy tego rodzaju wykazały wypuszczonych w 
obieg handlowy łokci 5,5 8 i,8o4} a zatem różnica 
postępu byłaby o łokci i,o8 i,8o4 roczney produk- 
cyi tychże wyrobow w kraiu. Fabryki kraiowe 
wyrobiły także w cią^u tych lat przędzy baweł- 
nianey funtów 2З5.З08Г

Wyroby bawełniane.
Jak w innych kraiach, tak i u nas* tkanki z 

bawełny służą za odzież, większey połowie miesz
kańców, nosi ie iuź prawie klassa śrze&ia, wło
ścianie nawet zamoznieysi z upodobaniem zastę
pują płótno tkanką z bawełny. Wielka potrzeba 
podobnych wyrobow nastręczyła konieczność za
prowadzenia i tego przemysłu.

Gdy od przędzalni bez tkactwa zaczynać by
łoby niepodobieństwem, po zregulowauiu zatem 0- 
płaty Celne у od przędzy zag-raniczney, zaczęło się 
cd roku 182З zasiedlać» i rożki ze wiać po kraiu 
tkactwo. Powstały osady, w Turku, Częstocho
wie, Lelowie, Pilicy i Rromolowie, w W oie wódz- 
twie K.rikowskiem; w Pabianicach i Łodzi. Nie
którym tkaczom zbudowano domy, innym wydzie
lono na budowlę pożyczki,,i mimo tego, ie ieszcze 
dokładney drukarni i appretury tyęh wyrobow 
w kraiu nie ma, tkactwo utrzymuie się z przeda- 
zy surowy CM tkanek po większey części z łarbo- 
waney przędzy wyrobionych. Upadł zakład tka

c k i  P. May , na Solcu w Warszawie założony; 
starano się wszelako całą ilość zapomogi odzyskać,' 
a gmachom na ten cel wzniesionym inne nadać 
przeznaczenie. Fabryka przędzalni, tudzież-tka
ctwa w Lipkowie P. Paschalisa et Comp. w tych 
latach powiększoną została,, ku czemu Rząd przy
szedł iey w pomoc znaczną zapomogą. Ustać mu
siała drukarnia perkalow w Marymoncie 1 dla 
zX chodzące у różnicy między poźniey ogłoszoną ta- 
ryffą celną, a wcześniejszym z przedaiębiercami 
kontraktem , musiano odkupić zakład rzeczony, 
nie mogąc funduszów fabrycznych obciążać obo
wiązkiem płacenia cła podwyższonego.

Powstały natomiast w tym dziale wyrobow 
dwa znakomite zakłady w mieście Łodzi, przę
dzalnia bawełny P. П endysch, która w tych la
tach odebrała złł. i55,oop zapomogi, i farbier- 
nia czerwieni tureckiey P. Lange, który na ten 
cel uzyakał 4 o,ooo zł. pożyczki.

Postęp od roku 182З wyrobow bawełnianych 
w kraiu,oznaczyć tylko można przez produkcyą spi
saną w roku 1828; gdyż przed і 8з4 rokiem w pier
wiastkowych tego przemysłu zawiązkach dla zbyt 
snałey pmdukcyi, nie obliczono tego rodzaiu wy
robów. Wypuszczono więc w obieg handlowy w 
roku 1828 z rękodzielni kraiowych, tkanek ba
wełnianych 2,5i 3,io2 łokcie, pończoch par 79,421, 
innych dzianych wyrobów sztuk 1986 i tasiemek 
siluk 76,020.

Co do powyżey wzmiankowanych 5ch ró* 
dzaiow, wyrobów z wełny, lnu i bawełny, wy
pada ieszcze nadmienić: iż korzystając z bytno
ści w Anglii Pana Filipa de Cirard7 mechanika 
przy Górnictwie kraiowem, wynalazcy machin do 
przędzenia lnu i paczeszy , polecono mu zakupić 
także wzorowe machiny do przędzenia wełny cze« 
saney, lnu, bawełny ; warsztaty mechaniczne do 
tkania płócien i bawełnicy, i machiny do druko
wania perkalow; wydatek na to wynosi 620,000 zł., 
z których 260,000 zł. uiszczono z funduszów lat 
ninieysrem zdaniem sprawy objętych, resztuiące 
zaś 601OÓ0 zł. wypłacone bydź inaią poźniey, po 
dostawieniu machin do Warszawy, To kupno, a 
raćzey sprowadzenie zakupionych przedmiotów $ 
iak z iedney strony licznych doznawało trudno
ści, tak z drugiey będzie podstawą nader ważnych 
zakładów, które się w poźnieyszych latach roz* 
winą.

Inne rozmaite fabryki.
Powiększoną została w Warszawie przez Pa

nów Hirschmann i Litewskiego fabryka przetwo
rów chemicznych, przy pomojcy Rządu, w sum
mie zł. 116,000 iey w tych latach wydzielpney, i 
dostarcza obficie po cenach umiarkowanych ma- 
ieryały, nietylko dla kraiowych fabryk ifarbier- 
ni, lecz po części wysyła takowe i za granicę.

Przy uzyskaney pożyczce w summie 3o,ooo 
zl. z funduszu na wsparcie zakładów przemysło
wych wyznaczonego, zaprowadził Ѵ.МйІІегхѵ sto
licy młyn do mielenia zboża , ż użyciem zamiast 
zwyczajnych kamieni, walców stalowych karbo
wanych. Rozwinięty przedniego system powiódł 
się szczęśliwie, i znalazł za granicą naśladowców*

Zakładowi odlewóvv żelaznych Pana Ęyanś 
et Comp. vv /7  arszawie. iako dostarczającemu ma
chin rolniczych i mechanicznych , udzielono w 
tych jatach pożyczkę w summie 4o,ooo zł.

Powstaią liczne i coraz więcey wydoskonal 
lone kuźnice w Woiewództwie Sandomierskiem i 
części Krakowskiego, które równie na potrzebę 
kraiu i na wywóz dostarczają dobrego żelaza.

I  abryki skór w zwyczaynych gatunkach 9 
odpowiednią po części kraiowey potrzebie. Ró
żne wyprawy skór, safianów i zamszowe, przed- 
eięb$‘ane są z należytym postępem w Warszawiee 
Kaliszu. Kotunie. Radomiu, Końskich, W  iłkowyi- 
kdch, W ycztyńcu , i w wielu innych mieyscach, 
a iabryki rękawiczek, pomiędzy któremi nayzna- 
cznieyszy iest zakład Pana Gross w stolicy , do
starczają z materyąłu krajowego dokładnych wy
robów.

Oprócz po wyższych zakładów wzniosły i wy
doskonaliły się w kraiu, a stczególniey w stolicy, 
rozmaite fabryki, po większey części od Rządu 
wsparciem zachęcone, iako to : przedmiotów pla
terowanych , i lakierowanych odlewów bronzo* 
wych , szkła i faiaosów, instrumentów chirurgi
cznych i muzycznych, kwiatów sztucznych, ka
peluszy słomianych, broni dziwerowaney, porte
ru, lamp, mebli, poiazdów i t. d.

Dwie wystawy publiczne celnieyszych pło
dów przemysłu narodowego, odbyte W latach 1826 
i 1828, odpowiedziały oczekiwaniom Rządu, i 0- 
kazały znaczny postęp w wyrobach.

Od roku 1824 udzielono patentów swobody 
56 sztuk i ieden list wynalazku, na przedmioty 
w pismach publicznych, wedle urządzeń ogłaszane* 

H a n d e l .
Jak dalece zakłady kredytowe są podstawą 

i dźwignią handlu , stwierdza to liayoczywiściey 
doświadczenie z targiem głównym w Warszawie
na wełnę.

Bężskutecznemi prawie były, tak urządzenie 
r&eczonego targu z dnia i 4 thaia 1822 roku, iako-1 
liteż i oznaczone Postanowieniem Xięcia Namie
stnika Królewskiego z dnia 9 sierpnia 1826 ro
ku składy w Warszawie, Łęczycy i Kaliszu na 
wełuę, z których z funduszu żelaznego З00 000 zł. 
przez wiekopnmney pamięci Poprzednika Waszey 
Gesarsko-Królewskiev Mości na ten cel przezna
czonego, miały bydź czynione zaliczenia fabry
kantom na wełnę; dopiero zaprowadzenie Banku 
Polskiego nastręczyło w roku 1828 myśli nowego 
urządzenia tegoż samego targu, z użyciem posred-.



metw a teyze instytucyi Bankowcy,do zbliżenia pro
ducentów wełny z fabrykantami. Zamiar ten po
wiódł się pomyślniej na pierwszym podobnie u- 
rządzonym targu w czerwcu 1828 r . , sprzedano 
7129 cetnarów, resztę nie zakupioney przez fabry
kantów wełny w ilości tysiąc kilkuset jcetnarów 
zakupił Bank na rzecz i rachunek Rządu , dla u- 
formowania zapasu na dalszą potrzebę fabryk kra- 
iowych , a fundusz żelazny 5oo,ooo zł. wskazano 
mu za rękoymią tey operacyi handlowey.

Wypadek dość pomyślny tego pierwszego 
targu , iest zapowiednią dobrego nadal powodze
nia następnych.

- Zawiązane dobrotliwie przez wiekopomney 
pamięci Poprzednika Waszcy CesarskoKiólew- 
skiey Mości» stosunki wzaiemnego handlu z Ros- 
syą, rozwiiaią się z równą dla obu kraiów korzy
ścią. Rossyyskie wyroby, bawełniane, iedwabne, 
kruszcowe, towary kramarskie, galanteryyne, skó
ry, porcelana, faians, wosk, oley, tran, ryby, bla
chy, masło, chmiel, zboże, woły i wszelkiego ro- 
dzaiu żywności , przy zbliżoney za pomocą dróg 
bitych, oraz ufatwiaiącey się kanałami , i rzeka
mi kommunikacyi, znayduią iuż i znaydą powię- 
kszaiący się coraz pokup w krain tuteyszym, na- 
wzaiem niektóre wyroby tuteysze, osobliwie zaś 
sukna , po naywiększey części sposobem transitu 
prowadzone do Chjn, zyskuią odbyt pewny w han
dlu Rossyyskim. Ścisła kontrolla wszystkich za
kładów i używanych przez nich znaków fabrycz
nych zabezpiecza od nadużyciów, gdy świadectwa 
mieyscowe pochodzenia nie udzielają się, iak po 
nieomylnem sprawdzeniu wyrobów.

Zakład spławu, i budowli statków w Ryba
kach, wskutek kontraktu o transport soli zawar
tego przezKommissyąRządowąPrzychodów i Skar
bu przedsiębiorcom tegoż transportu został sprze
danym) za opłaceniem wartości podług taxy i tym 
sposobem przeszedł na własność prywatną.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

F  R A N О Г A.
Paryil dnia -tg czerwca.

Dzisieyszy Monitor umies'cił odebraną przez 
telegraf wiadomość,o wylądowaniu woyska na brze
gu algierskim w następuiącem piśmie urzędowem 
od Hrabiego Bourmont do Prezesa RadyMinistrów:

„W  Sidi-Ferruch dnia i 4  czerwca o godzi
nie 10 przedpołudniem: Wysiadanie woyska za
częło się dziś o godzinie 4 zrana. Całe woysko 
iest na lądzie; nieprzyiaciel został wypędzony z 
stanowiska, które zaymował, a dywizya jenerała 
Berthezine zabrała mu 9 dział i 2 możdżerze. Przy
stań w stronie zachodniey Sidi-Ferruch iest do
bra, i flotta może tam stać na kotwicy.”

Oprócz tego zawiera Monitor następuiące pi
smo urzędowe Admirała Duperre do Ministra mor
skiego:

„ W  zatoce Turetta-Chica dnia i 4 czerwca: 
Flotta zaięła wczora zatokę Sidi Ferruck. W oy
sko dziś .wyąiadło zupełnie na ląd i osadziło wzgó
rza ku półwyspie. Baterye nieprzyjacielskie zo
stały zdobyte. Główna kwatera iest w Turetta- 
Chicag

Gdy wczora o godzinie ymey wieczorem na
deszła wiadomość o szczęśliw ćm wylądowaniu woy
ska, przeczytano ią zaraz na Teatrze Opery, a li
cznie zgromadzona publiczność przyjęła ią z ra- 
dośnemi okrzykami.

Król Jmć wydał postanowienie, iż officero- 
wie  ̂wszelkiego stopnia , oraz podofficerowie i 
żołnierze woyska użytego do wyprawy afrykań- 
skiey, maią wyłączne prawo do awansów, iakie- 
by w tym korpusie woyska przez wypadki kam
panii nastąpić mogły.

Korpus odwodowy woyska wyprawy, któ
ry  ma się zebrać w Departamentach Far i uy- 
ścia Rodanu, składać się będzie ogółem z n ,o 5o

ludzi piechoty i 4 baleryy artylleryi konney.
57my półk piechoty liniowcy, stojący na za

łodze -vMont-I)auphi/i, oczekuje co godzina roz
kazu udania się do Morei. (G. W.)

A n g l i a .
Londyn dnia 18 czerwca.

Stało się, cz*go się nikt iuż nie spodziewał; 
Król Jrać czuie się zdrowszym, i iak się zdaie iest 
nadzieja, iż się polepszy stan iego zdrowia. W ia
domo, iż lekarze Królewscy nie ogłosili nigdy i- 
stotney słabości Monarchy , a po długiem odga
dywaniu, gazeciarze i publiczność zgodzili się na 
to, iż utrudnienie oddechu pochodzi z wodney pu
chliny. Lekarze zapewniają, iż Król Jmć ma te
raz łatwieyszy oddech , a Okólnik Dworski (któ
ry iedoak nie ma urzędowey cechy) twierdzi, że 
Monarcha nie chorował na w7odną puchlinę: za
pewnia, nawet, że Król Jmć przy małey pomocy 
może się udawać z iedaego, pokoiu do drugiego, 
i że zamierza wkrótce opuścić zamek Windsor i 
udać się do ztimku letniego Lodge zwanego, w któ
rym od lat kilku lubił zamieszkiwać. Nie potrze
ba zresztą wyjaśniać , iak bardzo przyczynia się 
tajemniczość lekarzy 1 dworu względem -lotne
go stanu słabości Monarchy, do niepokojenia na
rodu, i ile niekorzystnie wpływa na przemysł i 
handel.

Xią$ę Klarencyi bawił wczoray blisko 0 go
dziny u Króla Jmci w Windsor.

Xiążę Pruski Fryderyk przyjął wczoray w 
pałacu St. James, w mieszkaniu Xięci# i Xiężney 
Kumberland f odwiedziny Xięcia Gloucester, a 
potem miał u siebie na obiedzie Posła Pruskiego 
z dobranćm towarzystwem. Wieczorem zaszczyt 
cił ten Xiążę obecnością swoią zabawę u Mar
grabiny Stajford.

— Dnia /д —
Dzisieysze prywatne doniesienia z Windsor 

nie są tak pomyślne iak wczoraysze i onegday- 
eze. Monarcha ma bardzo przykry kaszel. (G. W .)

T u r  c Y A.
Stdmbuł dnia 2 5 innia.

Wszystko (pisze Niemiecka Powszechna ga
zeta) byłoby teraz przyprowadzonej do porząd
ku, i Sułtan byłby uwolniony od wielkich kłopo
tów, które oddawna go niepokoią, gdyby nie wy- 
buchnęło powstanie Albańczyków i nie sprawia
ło obawy, iż może się stsć takiem* iak Greckie. 
Dla tego też wysłał tam spiesznie Wielkiego W e
zyra z rozkazem, aby naypierwiey drogą łagodno
ści przez ogłoszenie powszechney amnestyi , a w 
naygorszym razie siłą przywrócił porządek. W y 
słanie w tymże «czasie 10,000 piechoty i 5o dział 
okazuie, iż rząd chce użyć surowości, ieślihy 
dalszego oporu doznawał. Wszystkie tu osiadłe 
rodziny albańskie są bardzo strwożone; wiele ich 
stara się wynieść do Rossyi lub Grecyi. Tw ier
dzą, iż Reprezentanci wielkich Mocarstw zwró
cili uwagę Sułtana na zle skutki, iakie rozruchy 
w Albanii mogą za sobą pociągnąć, i że właściwie 
z tego powodu nastąpiło wysłanie Wielkiego W e
zyra, i nadanie mu prawa udzielenia amnestyi. L i
czne narady niedawno odprawione , potwierdzają 
domysł, iż ściągały się do tego ważnego przed
miotu. (G. W.)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia 1 nadchodzącego miesiąca lipoa, 

odnawia się prenumerata półroczna na Gazetę 
Kuryera*Litewskiego. Cena zwyozayna: z prze
syłaniem pocztą rubli sr, 7.

Półroczna bez przesyłania pocztą rnb .4  kop.5o.
Kwartałowa od dnia 1 lipca do dnia 1 paź

dziernika na mieyscu . . . . —- 2  —  2 5 .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.
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